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M I A N Y.
N AYIASN IEYSZY KRÓLU PANIE MOY MIŁOŚCIWY!
P R Z E Ś W I E T N E  S K O N E D E R O W A N E  R Z E C Z Y P G S P O L I T E Y  S T A N Y  i

Przod ków naszych , i wsławia Nas lesz cz e  miłość O y c z y z n y  , k t ó rz y  
siebie , i wszystko nasze gotowiśmy poświęcać,  skutek iest cbcfc swoiey  pr zy ­

cz yn y  , i nie trzeba badać początku,  zkąd to pochodzi.
M i L  ść ku O b c z y ź n i e  z przywiązania do wclncści,  którą się w  O ycż yź nie  chiu- 

biemy , wynika.
Każdy Kray iest dla mieszkańca Oyczysrną , ale gdzie Tyran  życia i  sposobów» 

które  ży ci e  utrzymuią i si'óciz*| , iest Panem ? Boiażń i rcżpacz  mieszkańca trzyma w  
O y c ż y ź n i e  , lub omamienie,  któie  mu czuć niewol i  nie daie do c z a s u  f  Postrzega ią 
z czasem,  i niszczy O y c z y z n ę  , szukaiąc wolności w Oycży źni e  , gubi , nie pomni na 
t o ,  że g in ie ,  a i e ź l i  wolności  nie dożył?  rad umiera że grobem iego nie iest niewola.

"Widziemy starożytne wielu K fa ió w  g r u z y ,  które są skutkiem takiey 
p r z y c z y n y ,  które są historyczney  prawdy świadkami,  które przykładem swoim li­
czyć powinne ostrożności potomność i Nas ostrzeganych tegowiecznym z d a r z e n i e m , 
które niedawno możną Monarchią sławnych Fran cuz ów  ukazywało potężną ? i  iii z  
mówić możemy , żeśmy iey  wielkość przeżyl i .

Oyczyzna nasza dla wolności naszey iest miła , le ćz  póty ty lk o  iest w o l n a ,  póki 
sami sobie Panami iesteśmy , póki nie podlegamy ty lko  Prawom iedynie , a Prawem 
nife iest , ty lko to , co sami stanowiemy dla siebie.

M ó w i ę ,  sami, a przez  to rozumiem Mar d , który  ty lko  tych słucha,  których 
sam do stanowienia Prawa , do rozkazowania sobie samemu przeznacza  • przeznacza 
ich do czasu i po czasie , c i ,  k t ó r z y  trzymali  nay wyższą  w ła d z ę ,  powracaią pod­
legać , żeby  i e ź l i  z łe  pisali  ustawy , goryczą skutków , któ/e z nich wynikaią , ka- 
zani byl i .  J e ż l i  dobre? żeby uźywaiąc s z czę śc ia , którego byli sprawcami, c ie s z y l i
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się nadgrodą , którą Im oddaie wdzięczność tych , kt ór z y  do spólności szczęścia należą.
Wybrał Nas Naród z£pi)śrzod współ-Braci naszych , i Nas , nad sobą samym p r ze ­

ł o ży ł  ; pomniymy , ze  gdy. Nam zlecaŁpisać-dla siebie-Prawa , Tabl icę  świętych Praw* 
swoich zdawał ¿tę ptzed* cfcżyma'nasźemi zawies zać : Czytam'na niey naywyższą  Na­
rodu Zwierzc hno ść  , z  ktdiey  udżiału , doczesną sprawuię władzę : Czytam przestrogę,  
¿e  od zachowania ’Prawa Narodu , zachowanie Wolności  z a l e ż y  3 i że poty ty lk o  pi- 

^sać będą Prtwa  sami sobie Polacy,  póki naywyższą Zwierzchność w  samym Narodzie 
^uiftawać, i £ to PrtfwoUego skanować i zachować bgdą umieli.

Zbl iżamy się do końca przeznac ze nia  naszego,  władza nasza,  iaką Nam Naród 
p o w i e r z y ł ,  doipowierzaiącego p o w r o c i ,  dzielneść nasza ustanie , a c i , cośmy za wolą 
Narodu rozkazowal i  Narodowi  do cz asu ,  szanuiąc przyszłość naszą , powróciemy być 
posłusznemi dla tych,  których do rozkazowania sobie przełożyć  Naród na n o w o  zechce.

Do swego cżasu Prawodawcami ićsteśmy ,> po czasie być>się \Nam niemi nie go­
dzi ,  za w o lą  Narodu Narodowi piszemy P r a w a ; po czasie do Narodu Prawo iego po­
wraca : posłuszny iest Ustawom naszym ,/póki władza nasza iest skutkiem władzy ie- 
g o ,  którą w  Nas przela ł  , ale po czasie ,  w  którym władza Narodu , do Narodu po» 
w r ó c i ?  M y ro zka zo wać ' nie śmieymy, Narodowi być posłusznym nie ż y c z m y :  nie ż y ­
czmy!  bo cobyśmy dla-nayświętszey-raz u czy ni l i  -potrzeby, to ( day Boże w  nieżtk- 
rz on ey  przyszłości  powtorzone dla z ł y c h  w id ok ów  ) Nasby o przykład winiło.

Władza czynień naszych po zamierzonym powierzeniu naszemu czasie , przesta­
nie być naszą , i  chyba udzielona od Narodu na n o w o ,  da Nam Prawo do czynień ,

. które  i nac zey  albo byłyby daremne, bo być wzgardzone mcgiyby , albo gwałtowne,  
bo przyw łaszczone.

Wśrzod Was mówiąc Nayiaś: S T A N Y !  nie potrzebuię dowodzić,  ze władza na- 
s za po ten kres ty lk o  iest  prawną,  po który  powierzenia nasze Nam służą;  służą 
Nam na Seym ieden , na któryśmy od Narodu wybrani ,  po dwu lec iech Seym inny , 

.z* nowego przez  Naród Po słów wyboru naznaczaią Nam Prawa , Prawa naycelnieysze,  
istotnie kardynalne, Naród nasz wolnym ,  i  od siebie samego ty lk o  panowanym c z y ­

n i ą c e .  Do dwu lat poruczenia nasze przewlec  mo żemy,  do dwu lat władza Nam słu­
ż y  , po tym c z a s i e ,  który, powtorzeniu  ’ Seymu ,  i nowemu w yb o r o w i  Posłów Naród 
zachował  i My pod władzę póydziemy , i z  p r z e ł o ż o n y c h , zamieniemy się w  po­
dległych.

Tak w szyscy  myśleć winniśmy,  i nie day Boże , żebyśmy się na tym różnil i .  Nię 
nie iest w  Narodach wo ln ych  nad p r z y w ła s z c z e n ie  władzy strasz l iwszym , i w  ten 
czas właśnie Naród niewolnikiem staie s i ę ,  kiedy  w ł a d z ę ,  która w  ogólności Na- 
xcdowi n a l e ży ,  albo ieden , albo wie lu  p rzy w ła sz cz y .  T o  wszakże  było przyczyną 
ogromnego . Rzymu, upadku , to innych w o ln y c h  Narodów niewol i  narzędziem;  C z y  
Naród dc puści przywłaszczeń i z g in ął ;  c z y  się o pr zyw łaszczenie  rozróżnił  i zg inął  
podziałem i nieiednością.

Dalecy wszyscy  iesteśmy od szkodl iwego zamysłu , i nie mówię z pobudki ż e ­
bym widział  potrzebę od zamysłu odwracać,  ale mówię z  potrzeby,  którą czuię Was 
Nayiaś: S T A N Y  ! i  siebie od posądzenia o zamysł ocalić.

„N o n  solum Cgnsulibus pr;cscriptus est imperaadi» sed etiam Ciyibus obtempe-
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, ,randi modus; Nain , & 4jui bene imperanfc J pamerint aliquando necssse est , & <̂ ui 
,,modeste pnrent J digni valent esse yideri ut imperent. Cicero.

Tak mówił w oj n y  Rzymianin znaiący wolnych prawa w naturze wolności  z a ­
warte , Prawa te i w  ten czas szan.wać winniśmy,  kiedyby Nam-niezachowanie o- 
nych dla szczęścia naszego rsdzono. Mylne są ludzkie widoki  , doświadczenia,  
mieysce przewidzeń zastępować po w in ny ;  przez winy nie iest droga przechodzić do, za­
sług , ani przez ubliżenie Prawom Narodu , prowadzić Naród do szczęścia*

D z i e l ą  s i ę  w z g l ę d y  n * z e  na P r a w o  N a r o d u  i  n i e z w y c z a y n e  p o t r z e b y  i e g o  : cze*» 
m u ż  s i ę  d z i e l ą  i c o ż  p r z e s z k a d z a  , ż e b y ś m y  z a c h o w u i ą c  N a r o d u  P r a w o  , o p a t r o w a l i  

p o t r z e b y  i e g o  ! . W s z a k  n i e  s ą ^ N h m  tu z g r o m a d z a n y m  o s o b i s t e r a i  , są s p o ł e c z n e  N a r o n  

d o w i  c a ł e m u ,  i c z y l i b y  c a ł y  N a r ó d  i c h  n i e  > czuł*.? c z y l i b y  iy o p a t r o w a ć  o d m a w i a ł  si 

n i e  n a s z ą  b y ł o b y  m o c ą  i  do-bro b e z  N a r o d u * ’ s p o -r z ąd z tć  i z ł e m u  z a b i e ż e ć .
Tak myśliłem Nayiaś: S T A N Y !  a pilny uwag w as z y ch ,  których i W  tey Izbie 

słuchałem,  i w  zgromadzeniach , którym i Domu i światła swego J W. Marszałek Sey- 
mowy udzielał  , moie z uwagami waszemi łączyłem.

Z  połączonego uznania wyniknął  uniwersału proiekt  , który za poleceniem p i ­
sałem , a po zasz łych odmianach i ppp-rawach. za zezwoleniem J.W. Marszałka Sey- 
mowego , za iego pobudką w  zagaieniu Sessyi na dniu 21.  Maia , gdziem był  łaska­
w i e  wspomniany , przez JW. Posła Brzeskiego został  podany,  c z y t a n y ,  i  namysłowi 
zostawiony.

Czułem i czuig Nayiaś: S T A N Y  ! c o  W.y> czulecie , ;że przerwana władca,  przer* 
wana ścisła baczność na okolicznoście* wewnątrz i zewnątrz  wyciągaiące pilności, al- 
boby Nam umknęła po żyt ki  , których* spodziewać się możemy, albo dała sposobność 
Wpadnieniu k lęsko m,  których się lękać mamy ptrzypzyn.ę , czułem t o , i do t e g o , i e -  
dnucząc zachowanie Prawa Narodu z  dogodzeniem pptrzebcm iego ), stcsowa.łem uni­
wersału pisanie,  nie obrr:d prze-rwaaie-., nic rczeiwanie  zv*i$zk<! , który,  obrady, ie- 
dnoczy przez uniwersał doradzam lub. ż y c z ę - , a le  ż y c z ę  żeby obrady nasze ,  którypi 
P.rawo naznaczyło grani ce ,  w ten czas-*..gdy władza Oscbi m naszym powierzona usta-' 
wać będz ie ,  nowym dla t y c h ,  kt órz yb y chcieli  i mogji , lub innych-. Osób powie­
r z e n i e m ,  pod' tymże związkiem przez Naród: upewnio-nem.^ były.

Chcemy Naród widzieć  szczęś l iwym , p ierwszym iest szczęściem iego ocalenie 
P-raw, które iemu należą ; nie w ie r z y łb y  zamysłem naszym, gdybyśmy do nay lepsze­
go skutku przez  uchybienie Prawom Narodu przechodzić chcieli .  I iakże zrażaiac; 
ufność, zyskowaćbyśmy miel i  w ie r z e n i e ,  a Narodowi własnych Praw iego nie w i e ­
rząc , mielibyśmy u Narodu ziednywać wiarę i

Nie tak S T A N Y  Nayiaś: p zyskaliśmy ufność , b j l i śm y i bądźmy wierni  Pra­
wom Narodu , w  nich są zabezpieczone osobiste Prawa*nasze , i  wspólney Na-m w s z y ­
stkim wolności , przez  wierność Prawom , przez  otwarte postępowanie z Narodem 
2achowuymy zaufanie zyskane , a ufność niech Nam dalsze sporządza wierzenie , ten 
tylko sposób i Nas od pedeyżrzeń w  Narodzie ochroni,  i Narodu ku Nam ufność po ­
twierdzi , samibyśmy wydzierali  sobie ten zysk  prac i  utrat naszych i e d y n y , gdy­
byśmy krok c z y n i l i ,  któryby Nas w  podeyźrzenie oddawał,  ze  w ł a d z ę ,  którą-Nam 
Karod p o w ie r z y ł  do czasu , bez zezwolenia  iego przywłaszczać  na długo chcemy , 

a przywłaszczeniem b ył o b y,  gdybyśmy prorogacya związ ku  i  Seymu dla szczęścia
A  2
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O y c z y z n y  przedłużonego rozciągal i  do przyznania naszym Osobom tey wła dzy ,  któ- 
Te y  nie mamy,  i e ź l i  Nam nie udzielą współ-Bracia , których wolą p r ze z  ieden Seyra 
ty lko  sprawować Urząd Posłów wybrani byliśmy.

Buduie mię troskliwość o dobro O y c z y z n y  , która daie pobudkę rostrząsać p r z y ,  
szłość , i badać w  niey skutków, iakieby wyniknęły  z dozwolenia Seymików i odmia­
ny Osó b,  któ/e Seym terażnieyszy składaią , nie śmiałbym iednak zakazywać ani 
Se ymików , ani odmiany , w  zakazie czytaią.c Naród zgwałcenie Prawa swoiego , 
słusznieby zakaz pogardził .  ■*

Nic  mi domysł nie podaie p ew ne go ,  żeby Naród używaiąc  PraWa swoiego p rze z  
odmianę Osób zaszkodził  O y c z y ź n i e  i dobrym przedsięwzięć naszych początkom , 
chcieć własnych nieszczęść nie mogąc , dobrych na z łych , i  pewnych na wątpl iwych 
zamieniać nie zechce  , a i e ź l i  co bez pe wności  Nas t r w o ż y  , lękaymy się bardziey 
na pewne a nieochybne,  siebie i  O y c z y z n ę  narazić niepomyślność^ć* takie wyni-  
knęłyby.

J e ź l i  Ntfrod zakazu obrania i  odmiany Posłów usłucha,  i Seymików sam przez  
się nie z ł o ż y ,  przykład nasz zostawiony naśladowaniu przyszłemu trwożyć  Nas bę, 
dzie przywłaszczeniem tey władzy  na złe uży cie  , którey My na dobre użyć wyślemy,

Nic się złego nie zdarzyło  w naszey O y c z y ź n i e ,  coby powtarzane nie było.
Wyiednał Władysław IV.  u Narodu Gwar dy ą z 1200. ludzi  do swciey  usługi. 

Juz i e y  wszyscy  następni Krolowie iak Pr aw a domagali się , z surowości opisów co 
do lic zb y  i używania coraz w ię c e y  u by ło ,  ufność między Narodem a Królem coraz- 
bardziey niszczała,  corazbardziey  wzmagał się podział  i rozdwoienia.

Z e r w a ł  Seym Siciński  Poseł  U p i t s k i , a odtąd albo Seymy zawsze zerwa ne,  albo 
dopuszpzone ze zupełnie nieczynne,  ani rządem, ani władzą dla nikogo nie były straszne.

Zgubny był Seym dla O y c z y z n y , który  p i e r w s z y  Posłów w  Konfederatów za­
mieni ł ,  nastąpiły po nim inne , które k o ń c z y ł y  zaczęte  nieszczęścia , i Nam w do­
brych zamysłach na z łe  używanego sposobu naśladować przyszło.

Liczne  przykłady,  naśladowania m nożyły  , pamiętnych klęsk naszych długim ra­
chunkiem nudzić Was Nayiaś: S T A N Y  nie będę.

Niedostaie w  przykładzie przywłaszczenia Prawa Narodu , i zakazu , żeby  się 
go użyć nie w a ż y ł ,  M y  ten straszliwy przykład zostawilibyśmy naśladowaniu p r z y ­
szłemu , zostawi libyśmy niemylną drogę do z g u b y ,  nieochybne przeyście  ż  w o ln o ­
ści w  niewolę.

Złożyliśm y ,1 pomnożyć ieszcze  myślemy Skarb l iczny , będziemy w  Domach u- 
bożsi. Z ł o ż y l i ś m y ,  i  pomnożyć ieszcze myślemy Woysko zacięźne , które Przod­
kowi e  nasi sami z siebie składali  , źe  powierzyć  obrony , powierzyć  wolności ni­
komu nieśmieli  j będziemy w  Domach bezbronni. Daiąc ty l e  przywłaszczeniu  po­
wabów , ty le  ustępuiąę z mocy utrzymania naszey wo ln oś ci , ieź l i  ieszcze p r zy w ła ­
szczeniu drogi torować nie będziemy ostrożni  ̂ Nayiaś: S T A N Y  ! Ja przepowiadam,  
ze  wolność straciemy, i niedługo okropnego czekać będziemy końca.

P r z e z  ciąg spolności z Wami Nayiaśn: S T A N Y  ! przyuczałem się troskliwość 
m ią z  waszą jednoczyć , staram się przeczuwać co Wam wasza ku Wolności i !  O y -  
czyźnie  natchnie gorl iwość , i do tego myśli  moie stosuię. Ta k postąpiłem w  p i ­
saniu uniwersału mnie poleconym. Jest w  nim t o ,  co otwartość umieśeic kazała, któ-
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ir&m za potrzebną uznawał.  Jest orp. z  to ,  cośmy za konieczne poefcytać pow inni ,  ra« 
d-ziemy Narodowi zachować w  obradach Osoby gruntownie ciągu r z e c z y  wiadome , 
iii kie mi są przeznaczone do Deputacyi różnych , i Osoby istotniey trwałość zw ią z ku  
utrzymuiące iakiemi są Marszałkowie z w i ą z k o w i ,  ale dopuszczamy czego zakazać 
ani się godzi , ani bezpieczno , wybranie Posłów na mieysce ubyłych albo niechcą- 
cyrh , i potwierdzenie t y c h ,  którym zdrowie i malątek dalszey usługi pozwała , tak 
xadzić , i tym sposobem pisać pobudzała mig potrzeba ubeśpieczenia pewności Seymu , 
którego pewność od zupełności P o s łó w ,  zupełność Narodu dowodzących zależeć  u- 
znaię : bez Posłów przez  Naród dostarczonych , byłaby przerwaną władza nasza cza­
sem , który  dla Nas upłynie , a nie byłaby dostarczoną inna , którąby Naród podług 
Prawa swoiego p o r u c z y ł : Oyczyzna  nasza na ten czas byłaby bez prawney baczno­
ści nad losem swoim , a będąc bez prawney , wpadałaby w  nieprawą , pod którą by­
ł a b y  nieszczęś l iwszą,  ni że l i  pod żadną.

Tak zas w yn ik n ęł o b y:  Już z Nas ki lku u b y ło ,  których śmierć stawszy się ża­
lów naszych przyczyną , l iczbę naszą zranieyszyła , z  l i c z b y  , którą zostawiła Opa­
trzność , część iedna użyta w  zagraniczne Poselstwa , część druga weszła w powo­
łanie w o y s k o w e , i pewnie radzić przestanie , gdy bronić O y c z y z n y  zawołaną bę­
dzie  , część inna przeydzie pewnie z  ł aw y Poselskiey  do krzeseł  , inna a bardzo 
znaczna powróciła się Domom, i nie czyni społecznem i prac swoich z naszemi, a 
W tey reszcie , którą ieszcze- składamy ; są , którzy  siłom i dochodom z y c z ą c  spo­
czynku , na termin dwuletni  z tęsknotą czekaią , iak na czas odetchnienia swoiego. 
G dy  z iedney strony zgromadzenie nasze mniey niż połową zmnieyszone iuż od da­
wna widziemy ) gdy po skończonych dwuleciech z innych  przyczyn część z  tych , 
k t ór z y  się dotąd poświęcamy ubędzie z  w i e i a ż  Osób obrady Seymowe składać się 
b<ędą , w porównaniu do l ic z b y  z iakiey się składać powinne } C z y l i  część czwarta 
lub mniey niż czwarta zgromadzenia całego będzie uznany , że składa Naród l  C zy li  
ieszcze  podzielona in turno staiąc się osmą, lub  mniey niż  osmj częścią zupełney 
całości  odważy się pisać te ważne U s ta w y ,  które mamy w  zamyśle i zwłaszcza kie-  
dy na to pamiętać należy , że  Ustawy poświęca ufność Narodu,  a między temi , któ-  
yymby bez zupełności Narodu Seymować,  i  pr zyw łas zcz on ey  władzy używać zdało 
s ię ,  nie iestże w i d o c z n a ,  że  będą n i e s z c z ę ś l i w i , od których ufność powszechna od­
wróconą zostanie,  być może , iż nie ich  winą , ale ich obwinieniem , a w  ten czas 
widzielibyśmy z  iedney strony,  że w  Prawodawczey  Izbie upor pisałby Pr awa ,  r  
drugiey strony widzie l ibyśmy,  że upor w Narodzie Prawa i  Prawodawców gardzi ł ­
by. T o  rozdwoienie ,  taK.i rozkazu od wykonania odd zia ł ,  r o z w a ż m y ,  w  iaki eyb y 
Polskę postaci Europie  ukazał , i iakie wyniknęłyby skutki , a gdy ich  obraz W po­
myśleniach widziemy i pomyślmy, kogoby w iek  nasz i potomny winnym uznawał.

T o  mię t r w o ż y ,  gdyby zakazanych przez-Nas  Seymików , Naród sam p rze z  się 
nie z w o ł a ł ,  i zakazowi  posłuszny zaniedbał dupełnić niedostatek w  obradach. Inne nie- 
beśpieczeństwa wynikną , gdy zakaz wzgardzi.  ,

Ziadą się współ-Bracia nasi za Prawem swoiey  wolności  na obrady Seymików,  
wzbudzeni  podeyżrzeniem , w  które My sami zamysły nasze podamy; radzić będą iak 
Nam przerwać p r z y  właszczenia władzy  sposobność,  dopomogą posądzeniom w  które 
się naszym postępkiem podamy wrażenia , które Nam w in y  2adawaó b|d$ > te to wra*
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¿erna,, kifcetlrtity g im i zcwiemi  ,. których brort taiemna bez bohźni  psctępia c n o t ę ,  
i  napastuie niewinność , obfity do oskarżania materyą z kroku naszego przeciw Nas 
biorąc.,  udadzą nasze z a s ł u g i ,  obiudą ■; nas2e sił i maiątków zniszczenia , któreby- 
śmy ofiarować c h c i e l i  , dumą, przewodzić chrącą:; ufność , którą ■ się dctąd chlubieni-,  
zamieni się w  porozumienie- o zdrad-ę , a Prawa któreśmy stanowili  , będą udane r ó ­
żnych naszych w i d o k ó w  i przywar-skutkami  , omamieni cnotl iwi  pozorem,  któren z 
naszego postępku do okrasy; wrażeń posłuży , wybiorą albo wszystkich Postów na 
mieysca nasze , albo przynaymniey część znaczną,  przepiszą Iostrukcye zamysłom 
naszym p r z e c i w n e , a wzburzeni podeyźrzJiwym o Nas mniemaniem , tych za nay- 
Jepszych uznaią , którzy  się'na.yniec%tniey pr ze c iw  naszym Osobom oświadczą P r z y i -  
<Ją w  te mury Pos łow ie ,  których zwiedzionemi  ale prawne mi uznać mtisiemy, wol^ 
Narodu obrani,  Nam iako uzurpatorom sprawiać się obrażonemu Narodowi rozknżą. 
Jakąż postać  ̂weźmie Prawodawcza Izba n a t e n c z a s ,  pytam się Was Nayiaś: S T A N Y  ! 
a pr zeczuwaiąc  od p ow ie dź ,  przerażonjr smutkiem zamilknę.

Bo na co z  się będę roz wod zi ł  nad skutkami p rz y s z ło ś c i , dobro ze złe^o w y ­
nikać nie moz€ , non £ant mala ut eyeniant bona , icst przestroga , którey użyteczność 
l icz ne  doświadczenia s twierdzi ły .

Krótkie sobie zapytania p oc zy ńm y ,  a niech Nam własne pomyślenia dadzą odpo­
wiedź.  C z y  iesteśmy Panami odsądzić Naród od władzy,  ż eb y  Nas obrał , lub innych 
vr tym czasie , który  sobie> do obierania Ostrzegł Prawami wolności swoiey ) C zy  
iesteśmy Panami. My. ,  któ rzy  nie mamy wła dzy  ty lko  za powierzeniem Narodu , któ-  
j y m  d<y czasu sprawować urząd Poselstwa,  ale nie Posłów w  tey  Stol icy  obierać lub 
potwierdzać kaza no?  Jeźliśmy Panami ? iuź Naród iest niewolnikiem: Jeźli  nie i 
M y  to czyniąc co się nie godzi  , uzurpatorami będziemy.

Co dwa lata ustanowił Naród Seymów Peryodycznych konieczność , a w  tym 
p r z e c i ą g u  extra-ordynaryine dla nagłych zdarzeń zachował.  Jedne i drugie chciał  
¿e-by stę składały z P o s ł ó w ,  których on sam wybierze ; nie było to dotąd z g w a ł ­
c o n e ,  i  to naszą- zachowało Wolności

Konieczność Seymów peryodycznych i. Prawa,  i potrzeby w  naturze Rządu na­
s z eg o  z a w a r t e j  Nam przypominać powinny. Skarb i Woysko są własnoście nasze , 
póki  naszej M y  w o l n i ; po przywłaszczeniu  ,' Nas w  niewolników zamienią.

Baczni  na wolność Przodkowie  nasi odmawiali  składać l icznego Skarbu i  l i c z ­
nego Woyska strzegl i  się ; E x ‘ekucyą p o w ie r z a l i  Urzędnikom podzielonym wzaiemną 
źawiśc ią  > a nad temi dozor poruczali  Królom otoczonym przysięgłą Senatu Radą , 
którym ufali  ty lko  , ale dowierzać nieśmielij  przydal i  do ostrożności postanowienie 
konieczn ych  có dwa Jata S e y m ó w ,  żeby  sami w e yr z e l i  w e  wszystko , Seymów mieć 
długich nie c h c i e l i ,  żeby  znowu część iedna nie przywłaszczyła  , co do wsz ystkich  
»'ałezy. Zaczynal i  Seymy od czytania Paktów Konwentów , żeby widziel i  czy  nie- 
przestąpione granice , albo w  tym co od Narodu p r zyr ze czo ne  K ró lo w i  , albo w  tym 
co  sobie samemu zachował Naród : ch ci e l i  wiedzieć  iak się Podskarbiowie obchodzą 
tfe'3 karbeni,  iak z  Woyskiem Hetmani , iak Pieczętarze  i  Rada Senatu zachowały 
się W Zagranicznych Sprawach ; Póki  nie zaniedbali tych Ustaw , była potężną i s z c z ę ­
śliwą Oyczyzna , wpadły z czasem w obyczaie zepsucia,  w umysły , podłość , a cho­
ciaż Seymy zryw a« o, rjie ośmielano się iednak, żeby ich zwołać nie chciano.
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W R- 1646. Władysław IV.  bez zniesienia się z  Narodem poczyni ł  zac iągi ,  1 
żeby  ich do użycia z a ch o w a ł ,  Seyinu nie ż y c z y ł ,  czynić był zniewolony %coroie 
.chciał ,  Seym stanął,  i pierwsza było ustawą zniesienie zacią gów :  a chuciaż Sąsie­
dz ki  niepokoy mieć obronną Oy-czyznę pobudzał,  w ol e l i  Polacy być sami na to ;ha- 
cznemi , niż c ierpieć ,  żeby bez nich o nich rr.dzono. Fol: IF . fol. 83*

My Skarb w i e l k i  z ło ż y w sz y  , którego roztrząśnienie dotąd zaniedbaliśmy , po­
mnożywszy  Woysko do znaczney  l i c z b y  , którego Nam postać dotąd nieznana, a któe« 
Naród iuż czuie , gdy zakażemy, żeby Naród Seynńków nie składał,  i: nie Wybielał  
P o s łó w ?  nie wpadniemyż w  pcdeyźrzenie , że się mu sprawić z  czynień/naszych^ nic 
chc em y,  lub że się przywłaszczoną władzą przeciw niemu uzbroić^zamyślamy.

D zie lą c  Naród na z łych i e ż l i  są,  i dobrych,  o których być nam pmtfnenmtia« 
l e ż y ,  na Obywatelów , którzy  miłości O y c z y z n y  słuchała, i którzy słuchaią natchnień 
postronnych,  lękamy się żebyśmy dcpus2czaiąc Seymi ków  , nie~depnśćili -złym spo­
sobności do wyłączenia z Zgromadzenia naszego c n o t l iw y c h ,  do wybrania szkodl i­
w y c h  O y cz y ż n i e  P o s łó w ,  i iakźe \ to zachowując Prawo , które Narodowi należy ,  l ę ­
kamy się z  domysłu ty lko  sztuki  z łych ludzi ; a gwałcąc Prawo , lękać się nie;mamy 
obrażenia do b ry ch ,  i podania złym sposobnoici,  żeby  Nas przed dobremi s k a r ż y l i ,  
a z niemi z łączeni  pokryli  okazałą zasłoną z łoś l iwy p r z e c i w  Nas i O y c z y ż n i e  rzimiiar.

Nayiaśn: S T A N Y  ' tego się ty lk o  ustrzedz pracu ymy , źebyśmy;W podeyżrzenie 
nie wpadli  u d ob r y ch ,  a z l i  dla Nas strasznemi , dla O y cz y z n y  szkodliwemi być nie 
zdoł ;. ią; w  ten czas kiedy nasza otwart ść iawną przed Narodem czynić będzie naszą 
niewinność,  Nam i Oyczy żni e  niechętni ,  Nas cskarżaiąc , , sami siebie oskarżać, se­
kret  swo y zdradzać,  i swoy zamysł wyławiać będą; roz łączmy z ł y c h  od dobryoh 
postępkami naszemi , gdy między niemi podeyżrzanych część cnot l iwa nie uyizy  ^da­
remna będzie zawistnych usiiność , żeby dokazała od Nas odwrócić ufność : czyńmy 
żebyśmy sami sobie ufać nabyli Pr awa,  a ufność Narodu ku Nam będzie skutkiem u# 
fnosci naszey ku niemu , krok niedowierzania naszego ku dobrym , którybyśmy z g w a ł­

c e n i e m  Prawa d tkliwązym zrobil i  , w z n i e ci  w  nich podeyżrzenie ku Nam,  a ź l i  i e -  
ź l i  są t.icy , wspomogą za naszym powodem wstręt  od tego , ż e b y  Nam dowierzana- 
Zgromadzą się zakazane p r ze z  Nas S e y m i k i ,  i przybędą do St o l ic y  Prawni Posło­
w i e ,  żeby  uzurpuiących ( b o  tak nazwani będziemy ) zmienili.  Jaki na ten czas w e­
źmiemy śrzo de k,  żebyśmy władzę naszą,  którą sobie sami p rzyznam y,  z  władzą Na­
r o d u , którey  sobie dać wydrzeć nie ze chce  , z g od zi l i  ? Radźcie o tym Nayiaśn: S T A ­
N Y !  co do mnie ? Prawu Narodu podlegać będę , w y ż s z e  iest nad Nas,  i w zacho­
waniu iego , zachowanie moiey wolności  widzę , kto nie tak iak Ja wy zn ai ę  w id z i ,  
n iech mnie l e p i e y  widzieć nauczy.

Ostrożność nasza niebacznością byłaby , ież i iby  taką być miała , któraby Nas 
* w  podeyżrzenie  u dobrych,  w  pozorne oskarżanie niechętnym przed dobremi oddała, 

i właśnie kiedybyśmy zdawali  się intrygom zabiegać , odwracaiąc  od Nas cnotl iwych,  
łączyć  się z z łcś i iwemi  dalibyśmy pobudkę.

Umiem cz cić  świątobliwe intencye , które miłość O y c z y z n y  w z n i e c a ,  z nich 
pewnie wynika uwaga,  iż dopuszczaiąc odmienić tych P o s ł ó w , którzy  współ-Braciom 
oświadczą , że dalszey  usługi pełnić niechcą albo nie mogą , pozbawiemy O y c z y z n ę  , 

w i e l u  g o r l i w y c h ,  i prawda być może i l e c z  iestie to śrzodek Prawo Narodowi do
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Wybfania odebrać!1 żeby t y c h ,  którzy  nie chcą albo nie mogę w  usłudze zostawić.  
J a  w  tym kroku dwa gwałty  widziałbym , gwałt  P r a w u ,  który siuzy wybieraiących 
Wolności ,  gwałt niechcącemu , który  od zniewolenia iest w o l n y ,  a po dwu gwałtach, 
nie widziałbym upewnionego skutku , bo kto nie chce lub nie może przed Prawem , 
nie ze chc e  lub nie będzie mógł po Prawie.

Nie  ma p e w n i e ,  albo ież li  iest w  którey części  świata P r aw o ,  które chcieć lub 
niechcieć , modz lub nie mcdz , każe lub zakazuie , iest daremne, bo naturze p r ze ­
c iwne , i takie nasze byłoby;  a gdy stawałoby w zamyśle,  żeby zupełność Seymu z 
Osób ż ycz on yc h  ubeśpieczało , na przeciwny służyłoby skutek , boby c i ,  którzy nie 
chcą  albo nie mogą nie b y l i , a na ich mieysce gdyby pr zez  szanowanie zakazu nie 
dostarczono,  zrywałaby się Seymu zupełność , któreyby imię podstępu i omylenia Na- 
*odu x naszą niesławą dawano.

N ie c h  Nas doświadczenie przeświadczą;  Są Prawa i polecenia współ-Braci,  ż ę ­
t y  Poseł  pełnił  swego Urzędu powinność,  żeby składał Obrad Seymowych zupełność, 
nie mamy od dawna l i c z b y ,  która zupełność składa, a to z natury pochodzi ,  która 
chcieć  i  niechcieć zostawiła wolność ,  możność,  i niemożność p r z y  swoiey zachowała 
Władzy.  P r a w o ,  które ty lk o  z n i e w a l a ,  pobudką nie iest do chęci ,  ieżli  być może 
skuteczna pobudkai ta iest w  ręku tych samych współ-Braci  , którz y  daiąc raz po­
w ier ze ni e  P o s ło w i ,  gdy powierzenia ż y c z y ł ?  skłonią go dłużey sprawować Ur ząd ,  
gdy  oni życzą.

Kończę  Nayiaś: S T A N Y !  radźmy Narodowi pr zy  Prawie i e g o ,  p r z e c i w  Prawu 
Tozkazować nie śmieymy , nieusłuchany rozkaz  cierpiałby z n i e w a g ę ,  a usłuchany wda­
wałby  w  niebezpieczeństwo Narodową Wolność , wymuszać skutek albo mścić się nie­
posłuszeństwa przysz łoby ty m ,  k t ó rz y  powierzenie w z ię l i  nad temi , którym Prawo 
powierzania n a l e ży ;  i  tak Naród co dotąd władał,  byłby przeznaczony podlegać,  a lbo 
się opieiaiąc musowi , wpadałby w  zamięszanie , i w  tenczas któżby był nieszczęść 
O y c z y z n y  winien i

Prorogacya Seymu pod z w ią z ki e m  iest potrzebą Narodu i ta iuż zaszła;  ale Pr o-  
rogacya Władzy dla posłów , których by Naród nie wybrał  , lub nowym nie upowa­
żni ł  z leceniem , b ył fó y  gwałtem Narodu,  gdyśmy się iuż na pierwsze z g o d z i l i ,  
na drugie nie ty lko  dawać , ale ż yc z y ć  zezwolenia nie śmieymy.

Nie było w  żadnym P r a w i e ,  ani w  godnym wspomnienia doświadczeniu,  m ie l i  
P o l a c y  przykład , żeby ograniczano zupełność Seymu do ośmiudziesłąt Osób Stanu 
R y c e rs k ie g o j Zaczęliśmy w  l i c z b i e i 77 - Seymować. T o  całość Narodu po żałosnych 
uszczupleniach iego  obrębów składa,  iakżebyśmy do mniey niż po łowy zmnieyśzae 
waży l i  się tę prawuą l iczbę ?

Z  dobrey pewnie intencyi  wynika ta Rada w P r o i e k c i e  odezwy doWwd2 tw przez  J V .  
Kaszt: Bieckiego pr dana, ale gdy w  zamyśle ubezpieczenia Seymu władzę Posłów ( która 
od W w a z t w  ty lk o  swoich powierzona iest prawną ) proroguie , a l iczbę Seymuią- 
cych  nad połowę zupełney umnieysza, tym samym Seymu O ycz yz nę pozbawia,  nie 
iest Seym , którego nie składa Naród,  nie składałby go w ten c z a s , kiedy Wwdz-twa 
s p o s o b n o ś c i  dostarczenia l ic z b y  zupełney pozbawione byłyby , i  nowe tu dla w o l ­
ności niebezpieczeństwo widziałbym w  przykładzie,  nową do zamieszania Nas we* 
wnętrz p o b u d ź ,  uową do iateaceflU O y c z y z n y  diog.g
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